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Minister Gafencu o sojuszu
p o is k o -ru n tu ń s k im

.W ARSZAW A, 5. 8. W czoraj w godzi 
aaob popołudniow ych m inistra  spraw za 
jgramoznyeh Kum unii p. G afencu rew izy  
powali; m in ister spraw  zagranicznych  p. 
,J. Beck i prezes rady m in istrów  gen  
(Sławoj - Skiacikowski.

W ieczorem  m in ister J. Beck z mąlżon  
jką podejm ow ali obiadem  m inistra Ga fen 
‘tu  z m ałżonką.

W  obiedzie wzięło udział k ilkanaście  
osobistości z rum uńskiego i polskiego  
św iata  dyplom atycznego i politycznego.

W  czasie obiadu m in. Beck w y g ło sił 
m zem ów ienie, na które m in. Gafencu od 
‘pow iadając, m iędzy in nym i zaznaczył;

W idzi Pan we m nie przyjaznego przed  
'staw icie’.a  zaprzyjaźnionego kraju. P rag  
»ę rów nież o ficja ln ie  ponow nie potw ier­
dzić, jak dalece pozostałem  przyw iązany  
w całej pełni i w ierny  spraw ie sojuszu  
yołzko - rum uńskiego.

Pom im o tak w ielu  wydarzeń, które 
głęboko zm ien iły  sytuacje, idee i m eto­
dy p olityk i .m iędzynarodow ej, będzie nam  
łatwo — jestem  tego pew ien — ująć i 
sprecyzować w  naszych rozm owach s a l e  
i niezm ienne praw ą przyjaźni.

T raw a te, regu lu jące stosunki pom ię 
«łzy naszym i obn krajam i, są oparte prze- 
de w szystk im  na w spólnocie interesów  
Czy chodzi o nasze in teresy  polityczne,

PIWA T V C H Y  
1 6 2 9  

Od trzystu lat idą w świat

ozy też o sprawę naszej w spólnej obro­
n y  i  naszej w spółpracy nad rozwojem  
stosunków  pokojowych z naszym i s .id u ­
dami, czy też gd y  chodzi o nasze in tere­
sy  gospodarcze i nasze w spólne w y siłk i

nad rozwojem  obrotów i  kom unikacji 
wzdłuż w ielk iego  szlaku eu rop ejssiego, 
ktm-y m usim y śm iało  w ytknąć od Morza 
B ałtyckiego do Morza Czarnego i do 
mórz południow ych, nasze kraje są  tak

położone na m apie E uropy, iż zupełnie 
naturalne s iły  ich  i ich zam iary się  łączą 

Obaj m inistrow ie zakończyli przemó- 
w ienm  toastam i na pom yślność Głów  
tań srw  i sprzym ierzonych krajów.

Dodatkowych funduszów zażądał prez. Roosevelt
na U zbrojenie Stanów Zjednoczonych

WASZYNGTON, 5. 3. PAT. Prezydent do o 
sevelt powrócił do Waszyngtonu z manewrów  
floty. Odmówił on udzielania jakichkolwiek

informacyj co do szczegółów teclmic nycb 
manewrów, ograniczając się do stwierdzenia 
konieczności stworzenia baz morskich w Por

Walka z kościołem katolickim
w Trzeciej Rzeszy

jL>lńi-,LdN, 5- u. -Walka z k  OS c, c łc 111 ka­
tolickim  w Niem czech przybrała w ostać 
nim  czasie większo rozm iary, jak bowiem, 
donoszą, zastępca H itlera, R udolf H ess 
w ystosow ał do gau lei terów partii okóI- 
ik  tajny, zakazujący w szystkim  funkcjo  
nariuszom  p artii uczęszczania na na bo koi 
stwn i  o ficja ln e uroczystości kościelna.

Okólnik ten pozostaw ia pewną swobo 
dą przekonań re lig ijn ych  jed yn ie  zwy­
kłym  członkom  p artii, którzy jednak, u- 
ozęszczająe na nabożeństwa i uroczystości 
kościelne, nie m ogą w ystępow ać w niun 
duracb partyjnych.

Iłow noeześnie zabroniono funkcjonariu  
szom p artyjn ym  należeć do zarządów ko

scielnycb, n ielicznych  już. zresztą w Rzo 
szy.

W reszcie okólnik  zabrania nauczycie­
lom  katolickim , pobierającym  pensje ze 
skarbu państw a, p ełn ien ia  funkcji orga­
nistowskich.

R ów nież i w arm ii w yszło zarządzacie 
na podstaw ie którego w  przyszłości za- 
przysięgan ie rekrutów m a się od by wać 
bez udziału duchownych kościoła katolie  
kiego, w zględnie pastorów.

CIEPL ICE (Teplitz), 5. 3. W m ysi za­
rządzenia prezesa rejencji U ste (A ussig) 
zam knięt o z dniem 1 fcm. tutejsze sem i­
narium  biskupie, a kleryków  w ysłano do 
domów.

O H

Zacięte waiki w Cartagrenie
ESwnś g*€*pkki&S ikanskint

ST. JE A N  D E LUZ, 5. 8. PA T . W e 
d łu g  doniesień  z C artageny, trw ają tam  
zacięto -walki.

R adiostacja w  C artagenie og łosiła  dziś 
w p o łu cC e kom unikat,, z którego w yn i­
ka że w ładze nie zdołały opanować ru-

Paderewski cli ry
r?a y a ^ - ż e n f e  ręki

NOW Y JORK, 5. 3. Zapow iedziany

tournee koncertow e Ignacego Fader»w- 

sk iego  po A m eryce zostało po raz di u g ­

od wołane.

Powodem tego jest tajemnicze zakażenie 

ręki u mistrza tonów.

Koncerty zostały odłożone na d -’ i va 

tygodnie.

chu pow stańczego ludności. 
R ów nież i w  m iejscowościach

| nych w ybuchło pow stanie przeciwko  
okolmz- I dzom republikańskim .

wła

G e n e r a ł  IFfonco
o  niezależności  poi  iyKi H szpanii

LO NDYN, 5. 3. PA T. W  wywiadz.ie u- 
dzielonym  koi-espor dentowi , Sunday  
Obronicie' w B arcelonie, gen. Franco po 
tw ierdził wo ę zachow ania zupełnej nm zi 
leżości polityki H isjp auii narodowej.

N aw et piędź zmmi hiszpańskiej nie 
dostanie się pod żadne obce panowanie*. 
— zapew nił gen. Franco. „Nowa Tiiszpa 
nia, nie bedzif kierowała się ani ideą 
odwetu. ani n ienaw iści. Świat to musi 
zrozumieć.

Z w ycięstw o bez zgody byłoby próżnym  
trium fem . Pragn iem y być przyjaciółm i 
tych nnwot kmrzv dotychczas byli na 
<2 ;,yini wvoh'btni .Tp7pH rtn<i * ”*" ‘Pilj U 

w -n m w lo  zechcą szczerze współpraco * ać 
z rrnrni H iszpania sw ym i w łasnym i s i ­

lami bedzie m ogła odzyskać m iejsce, któ 
r-e należy jej się  w Eur?»#e‘.

cie sw. Jana Portorfco oraz na .Wyspach 
Dziewiczych. .

Prezydent Roosewdt przesłał do kongresu 
orędzie, domagając się udzielania niezwłoczne 
go kredytu w wysokości 110 milionów dola 
rów na sprawy, związane z dozbrojeniem 
(działa przeciwlotnicze, maski gazowe, hr i i  
automatyczna i t. d.)

Dodatkowo prezydent zażądał 653 milio 
nów 900 tys. dolarów na wzmocnienie obrotu’ 
wybrzeży amp-ykańskich i 7 miln. 300 tys do 
larów na wyszkolenie na koszt rządowy 20 
tys. lotników Prezydent zapowiedział, a  
wkrótce zwróci się do kongresu o nowe kredy 
ty, przeznaczone na budowę drogi poprzez 
przesmyk Panamski poza granicami strefy kr 
nalu.

Oiiraoy In. Hooot. Rez.
V/ WARSZAWIE 

WARSZAWA, 5. 2. Dzis odbyły się w War 
sza wie obrady rady związkowej Związku 
Oficerów Rezerwy, w których wzięli udział 
prezes rady związkowej. Z. O. R., p. wieeprc 
mier inż. Eugeniusz Kwiatkowski, prezes 
zarządu głównego Z.O.R., gen. Góreik ko 
mendant główny Z.O. R., gen. Jarnuszkiewicz 
i delegaci okręgów z całego kraju.

Obrady zagaił wicepremier Kwi I lk o w sk i,  
wygłaszając onszerne przemówienie

Po nim zabierali głos gen. Jarnuszkiewicz 
i  gen. Górecki, który nakreślił progmin prac 
związku. Ma on, poza kwestiami wyszkolemo 
wymi, za zadanie wszechstronną p arę w kie 
runku podniesienia polski ;j .-iły zbrojnej tak 
w dziedzinie ideowej jak i  gospodarczej 

Na zakończenie części oficjalnei, ki na t>y 
ła transmitowana przez rado, p wicepremier 
udekorował kilkudziesięciu działaczy związku 
orderami „Polonia Restituta i Krzyżami Za 
sługi.

Po przerwie odbyły się obrady nad zag-ui 
nieniemi organizacyjnymi.

Wiochy, Niemcy, PoiSKa
>piow e zagadnień  Koionmin/ch

RZYM, 5. 3. PAT. ..Giornule d'Ttalia’ 
polem izuje w artykule Gaydy z 1 na. ń 
.-kimi ,.Tim es’am i’ na temat zagadnień  
kolouialuyck.

,.G ió.nale d 'lta  ia ‘ pisze, ze .T im es’, na 
ryw sjąc rew indykacje kolom alue me 
prawnym i i n iepotrzebnym ’, bronią spra  
wy posiod iiącyoh  -dp rnp służą in 'crc- 
som prawdy i cyw ilizacji.

„Dzisiejsze kolonie zamorskie — zauw tża

dziennik — posiada charakter rolniczy i cha 
tego wymaga.,.* pracy rolnków. Włochy, Nieni 
cy i Polska mogą dostarczyć rąk do pracy do 
kolonii, nat. _-ast Francja i Anglia nie są w 
stanie tego uczynić. Kolonie wymagają po 
nadto ludność rozradzającej się: podczas gb; 
Niemcy i Włochy oraz Polska posiada ludność, 
o dużej płodro.ści, Anglia, a zwłaszcza Fruń 
cja stoją w obliczu nadwyżki zgonów nad u< 
rodzinami". 1



Sit. i mEXPBE8 zagłębia* Nr. 69

SPOHf

Ruch na boiskach zagłębiowskich
Mecze piłkarskie w Zagłębiu

Ubiegłej niedzieli, przy pięknej s V  
neezr.ej marcowej pogodzie, piłkarokic 
kluby zagłębiowskie rozegrały na wlas- 
uym terenie kilka meczów towarzyskich 
* drużynami sask im i, względnie miejs<*.> 
wymi. Sensacja dużego kalibru jest pa. 
"nżka ligowej Zagłebianki z Czarnymi z 
'osnowoa, klubem A-klasowym.

W yniki spotkań są następujące!
UNIA — 66 MYSŁOWICE 

3:2 (2:9).
W Sosnowcu Unia rozegrała mecz z 1)5 

Mysłowice zwyciężając gości po zaciąlej 
grze w stosunku 8:2 (2:0), Bramki dla 
Unii zdobyli Brom 2 i Dudek, a dla W 
tu szk a  i Plis.

W  pierwszych minutach gry Unia 
U jm u je  inicjatywę w swe ręce zdobywa­
jąc w krótkich odstępach czasu dwie 
bram ki przez Bronia i Dudka. Od tej 
chwili Unia popuszcza trochę cugli i gra 
się powoli wyrównuje, jednak ataki go­
ści załam ują się na pomocy i obrońcach 
Unii. Do głosu znów dochodzi TT ma, a ’« 
atak  jej nie może zdobyć bramki, g.tyż 
wszystko wyłapuje bram karz gości. Na­
wet rzut karny Bartos przestrzel i wujo.

W  drugiej części g ra jest wyrówna­
na przy m inimalnej przewadze gości, Któ 
rzy strzelają dwie bramki. Przy pierw ­
szej zawinił bram karz S trzenrćski, k tó ­
remu piłka wyskoczyła z ’*ąk. Gra s 'a jo  
się ostra, w czym celuje Ofi. Pod koniec 
gry  sędzia za faul na Bromie zarządzi! 
rzut karny wyegzekwowany pewnie prze* 
poszkodowanego.

W  Unii znać było pewną poprawę for 
my, jednak reasum ując ogólnie,* daleko 
jej jeszcze do zeszłorocznej formy. Sędzio 
wał p. Sadowski, debrze.

W  przedmeczu Unia I-b pokonała K. 
8. M. (Sieicc) 4:1 (3:1).

CZARNI -  ZAGŁRBIANKA 
3:1 (8:1).

W Będzinie Czarni niespodziewanie po 
konali ligową Zagłębiankę w stosunku

Dekeruja Krzyżami Zasłali
W SOSNOWCU

. czoruj w starostwie grodzkim w ?o
iweu zostało udekorowanych Krzyzami 

usługi kilkadziesiąt osób. Wręczenia dy 
idomów i odznak dokonał starosta R 
H .newski po uprzednim okolicznościo­
wym przemówieniu. W końcu zabrał głos 
p. T. Skarszewski, wygłaszając przemó­
wienie w imieniu odznaczonych.

Odczyt amerykański ego  
prelegenta
W SOSNOWCU

W czoraj w sali domu katolickiego w 
Sosnowcu b. prof. Delroickiogo Lniwer. 
eylefu w Ameryce dr. Rudolf Tarczyński 
wygłosił swój 89-ty odczyt pt. ^ a m ic h n  
dcm od A tlantyku do Pacyfiku*, przy 
czym ilustrow ał go 105 pięknymi koioro 
wymi obrazami.

Już sama liczba wygłoszonych odczy 
łów mówi wiele. Niezależnie od tego wy 
stępując z ramienia związku propagandy 
tuiystyczncj wojowództwa śląskiego prof 
Tarczyński wygłasza całe serie cieką 
wych prclckcyj ilustrowanych r>a tm nit 
5’ąska i Zaolzia, Krakowa, Lwowa i zie­
mi wileńskiej wraz z nowogródzką.

Radzi byśmy teraz posłuchać co prof. 
Tarczyński opowie nam już nie o terenie 
Ameryki, a  o ludności polskiej tamże za 
mierzkałe.i. a podobno temat jego drug>e 
go odczytu ma być równie interesujący, 
jak i pierwszego. Dowiadujemy się, że 
prof. Tarczyński opuszcza Polskę na za w 
sze za kilka dni. udając się z powro‘em 
do A tu ary ki

Wwadek nrr* nrac?
W czasie pracy w fabryce p ap n ru  

Lam prechta w Sosnowcu, uległ wypadko­
wi Włodzimierz Zawieruszka. Dozna? on 
lekkich obrażeń głowy.

3.1 (0:1). Honorowy punkt d(ą pokona­
nych zdobył Koralewski.
1. TC. (Katowice)-SARM ACJA 5:4 (4:3) 

Na własnym boisku będzińska Sarm a 
eja po dość interesującej grze uległa ka 
łowickiej drużynio FC. w stosunku 4:5 
(8.4), Bramki dla FC-. zdobyli Krzykoń 3 
i Fioł ’2, a dla Sarm acji: Lewiński, J u r ­
czyk i Ślązak.

W  przedmeczu Cynkownia I I  pokona­
ła Sarm aeję II  5:1 (3:1).
3WJAZDA (Borki) -HAKOACH 3:1 (2:1) 

Pierwszy mecz Hakoachu w Będz!nie 
zakończył się jego porażką w spotkaniu 
i  Gwiazdą (Borki) w stosunku 1:5 (1:2)

Bram ki dła Gwiazdy zdobylit Zarem la, 
Kuczta i Bergieł, a dla Hakoacbu: Kupa 
port.

W przedmeczu juniorzy Hakoachu wy 
grali z junioram i Gwiazdy 8:1 (6:0).
AKS. — SZCZAKOWIANKA 4:1 (2.1) 

W Niwce miejscowy AKS. pokonał 
Szezakowiankę ze Szczakowy w stosun­
ku 4:1 (2:1).

BKYNICA -  PLACÓWKA 1:1 (9:0).
Na Piaskach miejscowa Placówka zre 

misowała z ligową Brynicą 1:1 (0:0). 
ŚLĄSK (Siemianowice) — CKS. 5:2 (2:6).

W Siemianowicach Czeladzki KS» zo­
stał pokonany przez Śląsk 5:2 (2:0).

s / i r o  r “
Sesnowiec, ul. 3-&o Maja 8.

le i. 61-90i 62 730 1’odziemia 62-701.

NOWY PROGRAM ARTYSTYNY NA MIESIĄC MARZEC 1839: 

MARYSIA POŻAROWSKA
SIOSTRY NEGRESCO

DUO ADOLFI atrakcja m uzykalno « ekscentryczna.

W CZWARTKI I NIEDZIELE BLINY Z KAWIOREM,
POLECAMY na okres POSTU żywe ryby z basenu i różne przetwory rybne

w wielkim wyborze.

,1 oBSTRUKt JA|
s s e s e
z n a k  ochronny 
„ G Ó R A L " . Dzia­
ł a ło  ła g o d n i* .
Stosuje sio P12* 
nadm iernej oty­
łości Próbne pu d

_____  a S s z t  w cem euio

kAIDOZA-
|Znale ochronny .GORAL*]"

Newe władze
KS. CYNKOWNI 

W  wyniku walnego zebrania KS. Cyn. 
kownia wybrano zarząd klubu w nastę­
pującym  składzie: prezes — Jerzy Rei- 
ker, wiceprezes — Jan  Czerw, sekretar* 
—Mieczysław Krzywkowski, skarbnik — 
W ładysław Urbański, kierownik sporto­
wy — Jan  Wieczorek, zastępca kierowa. 
— Tadeusz Banasik, kierownik i gesj* 
junior. — Józef Kała, zastępca ~ M aria 'i 
Kałuża, gospodarz — Wojciech Bober, za 
ttępca gospodarza — Mieczysław Stanek 
członek zarządu — Stanisław Boguer.

W skład komisji rewizyjnej weszli pp, 
przewodniczący — Tadeusz Kruszyn ki, 
członkowie — Ludwik Tadysiak, Jan  3o- 
sulski, Andrzej Weisprych.

P ols*a—Ł )t ** 5 4
Międzymirodowy mecz ping - p (aga­

wy Polska — Łotwa w Łodzi zakończył 
się zwycięstwem Polski w stosunku 5:4,

Piłkarska reprezentacja Polski
ąroć będzie z re»r. Zagłębia tw Sosnowcu

Jak  się dowiadujemy w najbliższym 
czasie na stadionie Unii w Sosnowcu wy 
stąpi reprezentacja Polski I-b. Prze#i\r- 
i.ikiem je j będzie reprezentacja Zagłębia 

Spotkanie, będzie miało charaktey tre 
niugfwy przed meczem międzypaństwo­
wym drugiej reprezentacji Polski.

Kapitan PZPN. p. Kałuża, według kur 
sujących pogłosek, ma wstawić do repre 
zentocji Po.ski, lewoskrzydłowego Dryga 
dy częstochowskiej Cichockiego. „ pozą 
aim pod uwagę brani są Cicheeki i Gał 
kowski.

W związku z tyin okręg zagłęfciowski

Kino „RiALTO“. Warszawska 18
Film któremu cały świat bije brawa. Milionowe arcydzieło zachwycające miliony

widzów pod tył.:

S U E Z
W polach głównych:

Tyrone Power, Annabella 
Loietfa Young

UWAGA! Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu prosimy o przychodzę 
nie na początek seansu. Początek seansów: 5.30, 7.30 i 9.30.

Warszawa-Wiedeń 13:3
Wysowe zwycięstwo polskich p.ęściarzy

W niedzielę w południe odbył się w stoli 
cy międzymiastowy mecz bokserski Warsza­
wa — Wiedeń. Zakończony zwycięstwem War 
szawy w stosunku 13:3

W poszczególnych wagach uzyskano n tslę 
pujce wyniki: Rotholc wygrał na punkty z 
Pichlerem, Sobkowiał — pokonał Szew-cykl 
Małecki wypunktował Maethe‘go, Werosta — 
Wiedeń zremisował z Tomczyńskim.

Kolczyński znokautował w pierwszej 
rundzie Kartzn, podobny rezultat i w 
tej samej rundzie dała walka Milew-k' 
(Warszawa) — Friesinger (Wiedeń), z ko 
rzyścią dla Polaka, Koiler (Wiedeń) wy 
grał z Arehaekim, a Neuding pokonał 
Blaeitego.

Wiedeńczycy we wtorek w Katowi­

cach spotkają się z reprezentacją Śląska 
w sali Powstańców o godz. 20-ej.

c

Union-Touring— Brygada
3:2

Częstochowska Brygada rozegrała mecz 
w Ł^dzi z Union Touringiem przegrywa 
jąo 2:3.

L»twa zfrodzUa się
NA LEKKOATLETYCZNY MECZ Z POLSKĄ 

Litewski związek lekkoatletyczny zaakcep.o 
wał propozycję Pol. Związku L ekkoatletyce 
go w sprawie rozegrania pierwszego miądz 
państwowego spotkania pomiędzy reprezen 
tacjami lekkoatletycznymi Polski i Litwy w 
Warszawie w dniach 11 i 12 czerwca r. S.

przystąpił już do prac przygotowawczych 
Dalsze szczegóły podamy w rajbPii 

szych dniach.

Mistrzostwa Polski
W KOSZYKÓWCE PAN

W Krakowie zakończone zostały kobi# 
ce m istrzostwa Polski w koszykówce. Mi­
strzem Polski zostało IK P. (Łodź) przed 
AZS. (Warszawa), Polonią (Warszawa), 
AZS. (Lwów) i Makabi (Kraków-).

Katastrofalna porażka 
Warta (Zawiercie)

CRACOWIA — WARTA 16:0!
W Krakowie Craco via rozegrała meet

piłkarski z W artą z Zawiercia, zwycięża­
jąc w bardzo wysokim stos. bo 16:0 Lii).

Bramki zdobyli Korbas 5, Młyn area 4, 
Myszkowski 3, Szeliga 2 i Mędrzycki 2

Warta nie rezprei entowała żadnej kl isy, 
Mecz był dla Cracovii zabawką.

Szwajcaria mistrzem Europy
W HOKEJU

W finałowym meczu hokejowym o mistrzo 
stwo Europy — drugie spotkanie z kolei pa 
między Szwajcarią i Czechosłowacją, udało 
się Szwajcarii uzyskać zwycięstwo, zdobywa­
jąc w drugiej tercji przez Gerominiego z wy 
cięską bramkę.

Walne zebranie
KS. ZAGŁĘBI ANKA

Walne zebranie KS. Zagłębmnka *». 
gaił prezes klubu J . Michalak, po czym 
profesor E. Ney wręczył dyplomy człon 
kom honorowym, a mianowicie. M Elu- 
u zezowi, J  Michalakowi, inż. J. Galmich* 
In*. W. Ney i B. Szubertowi.

Następnie dokonano wyboru zarządu, 
kióry przedstawia się następująco: preset 
-  J. Michalak, I wiceprezes -  J. Mai- 
m an I I  wiceprezes — Kołaskowski. se­
kretarz — M. Chojeeki, skarbnik -  J. 
Szota, kierownik sport. — H. Górak, go­
spodarz boiska — J. Gawor, gospodarz 1« 
kalu — L. Organista, gospodarz ekwipun 
ku — A. Stodółkiewicz, opiekun junio­
rów — J. Chojeeki.
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Jednoczymy się jako: wolni i równi

Zjazd pracowników umysłowych
trzech Zazębi w Sosnowcu

W czoraj w  sali k ina „Zagłębie" w  Sosnow  
cu przy udziale około 1500 osób odbył się  
zjazd pracow ników  um ysłow ych trzech Zagłę
bi: Śląskiego, D ąbrowskiego i Krakowsk ego 
zw ołany przez m iędzyzw iązkow ą re„prezen 
tację pracow ników  um ysłow ych pow . be łzłń 
skiego.

Na zjazd przybyli rów nież zaproszeni po­
słow ie , przedstaw iciele władz państwow ych  
sam orządowych oraz cały szereg działaczy ru 
chu zawodowego.

W stępne przem ów ienie w ygłosił prezez P. 
E. Z. P . P . i  H. w  Sosnow ca p. Grunwald, wi 
tając starostę grodzkiego R. W alew skiego sen 
Jędrusika, posła Nowarę, posła M ilewskiego 
t  Ł odzi, prezesa centr. kom isji porozum ie­
w awczej m e. P aw łow skiego prze 1st a w lecieli 
pracow ników  państw ow ych Pietkiewicza, 
przedstawiciela pracow ników  sam orządowych  
b. posła Pacholczyka, w iceprezes i unii pra 
cew nik ów  pryw atnych Kościńskiego, dr. Cwia 
kow skiego i innych. N astępnie odczytane zo 
sta ły  depesze od: posła Gduli, posła O rlaństie  
go i posła R. R udnickiego, którzy na z ja c l o 
sob iście przybyć n ie m ogli oraz depesze h i ł  
downicze do P. Prezydenta R. P. prof M oście 
kiego i marsz. E. Rydza Śm igłego.

Z kolei prezes Grunwald udzielił głosu za 
proszonym  gościom.

Pierw szy przem ów ił starosta grodzki Tt. 
W alew ski. Starosta W alew ski podkreślając du 
że znaczenie zjazdów , podniósł w ielk ie pośwłą 
cenie i ofiarność pracow ników  um ysłow ych  
dla dobra Państw a zarów no w czasie walk
0 niepodległość, jak i w  czasie pokoju.

  Polska przekonała się  —' m ów ił sttro
<ta W a le w s k i ,  że zawsze m oże liczyć na świat 
pracy, który zawsze idzie jej z pom ocą. 
tego też rozwój P olsk i zależny jest od rozwo 
ju św iata pracy. Na zakończenie sw ego przs 
m ówienia starosta W alewski życzył zgr tom 
dzonym by w czasie obrad przyśw iecała im
troska o dobro państwa.

D alsze przem ów ienia w ygłosili p p .: — in­
spektor pracy Rosen, prez. J. Kaczkowski, 
pos. M ilewski przedstawiciel rady okręgowej 
spółdzielni spożyw ców  w  Zagłębiu Dąbrów  
skim  oraz poseł. Nowara.
P oseł Nowara przedłożył w yniki prac grupy 
posłów  w parlam encie, w  kierunku poprtw y  
d oli pracow niczej, a następnie om ów ił stosu 
nek kapitału do pracy.

P oseł Nowara w skazał że należy w ziąć w 
obronę interesy pracow nicze na terenie parki 
m entarnym . N ależy bronić warunków  pra :y
1 płac ale przejść de ofenzyw y i w alczyć t  
ich  poprawę. P oseł Nowara pośw ięcił również 
kilka uw ag m łodzieży bezrobotnej.

„Jednoczy nas poczucie 
wspólnych potrzeb**

Po przem ów ieniach gości zabrał głos prze 
wodniczący centralnej kom isji porozunUewuw  
czej mec. P aw łow ski, który na w stępie oświ-id 
czył, iż  n ie  ma nic potrzebniejszego i nic pil 
uiejszego w dzisiejszych czasach nad tworze 
m e z w ielu luzem chodzących jednostek czy 
r, w ielu  m ałych grup s p o ł e c z n y c h  
w ielkich, solidarnych, m ocną w.cjr * gariza  
cyjną i ideologezną zespolonych gromad, gro 
mad zdolnych do staw ienia sobie w spólnych  
w łasnych celów  z dobrem pow szechnym , zo 
dających w  zgodzie, gromad zdolnych do two  
rżenia n ietylko haseł ale także um iejących  
harm onijnym  wysiłku dążyć do ich  urzeczy 
w istnienia.

Prezes P aw łow ski, im ieniem  pracowników  
um ysłow ych pozdrow ił górników i robo.nl 
ków  Zagłębia, stw ierdzając iż  każe mu lak 
czynić hasło w ypisane w podstawowej dekla 
racji w rześniow ej —  hasło co się zwie: Spra 
w iedliw ość społeczna.

W  dalszym  ciągu sw ego przem ów ienia  
mec. P aw łow ski ośw iadczył, iż w szystkich

pracow ników  um ysłowych z pracow nikam i fi 
‘ zycznym i jednoczy odczucie w spólnych p o ­

trzeb, jako grupy zawodowej.
Jednoczy nas także —  m ów ił mec. P aw łów  

sk i —  poczycie w spólnych potrzeb, jako >by 
w ateli kraju, z troski o n ie  tworzą się najogót 
niejsze idee, które sform ułow aliśm y w naszej 
deklaracji. Jedną z nich jest hasło rzeczyw iste  
go współudziału warstw pracujących w  rządze 
niu państwem  a drugą —  hasło przebudowy  
struktury gospodarczej w  im ię zasady spra 
w iedliw ości społecznej. To n ic, że różnić się 
m ożem y politycznie. Im ogólnej będzie., y 
ujm ow ali nasz program obywatelski, tym  s z j : 
szą będzie płaszczyzna naszego porozum  -nia. 
W yraźnie skonkretyzowany program z a w >oo 
w y i w najogólniejszych w ytycznych uje.iv 
program obyw atelski, to są podstawy n ie­
zachw iane naszej jedności. W yznakują  one 
granice tego, co m oże być asym dow ane w 
sensie społecznym  i organizacyjnym  w ra 
m ach naszego ruchu zawodowego. Jednoczy­
m y się jako w oln i i równi. Te w ielce szacow  
ne słow a znajpiękniejszych kart dziejów  na 
szych wyjęte, niezatarcie w ypisano są w na 
szych sum ieniach. N ie pozw olim y płytk im  prą 
dom unieść, ani wym azać lej w io lk ’-ci tiady  
cji. W oln i i rów ni jednoczym y się: pracowni 
cy państw ow i, sam orządowi i * w aln i.

Bolączki pracowników 
umvs*owvch

Dolę pracownika państwow ego j i  jo  warun 
ki płacy i pracy a zarazem jego ofiarność 
om ów ił p. P ietkiew icz z W  irszaw i Obecnie 
wynagrodzenie pracow nikó w państwow ych  
nie wystarcza im  na zaspokojenie n rn iezbę  
dniejszych potrzeb. W ydatki sw oje ogranicza 
ją do m inim um . Z kw estią wyn grod zen ia  
w iąże się  Ściśle sprawa wychowania dzieci. 
Urzędnik państw ow y nic jest w stanic dać 
swym dzieciom  takiego w ykształcenia, jakie 
sam otrzym ał od sw ych rodź'".o w  Prelegent 
stwierdził, że zarobki b lisko 70 pro • prarow  
ników  państw ow ych nie przekradają 200 zł. 
m iesięcznie. Opłaty w  szkołach prvw.itnych  
np. w  W arszaw ie przeciętnie wynoszą 50 —100 
mieś..

Czy w  takich  w arunkach m oże być więc 
m owa o kształceniu dzieci...? P. Piętkii«'ic3  
po om ów ien iu  problem u szkolnego po l iósł 
sprawę pobierania podatku specjalnego od 
pracow ników  um ysłow ych.

W  tym sam ym  duchu przem aw iał przs tsta

w iciel pracow ników  sam orządowych b. pos. 
Pacholczyk, oraz przedstaw iciel pracowników  
prywatnych p. Kościński. Obaj m ów cy pod 
kreślili konieczność unorm owania życia go 
spodarczego w  Polsce a zarazem podniesienia  
stopy życiow ej pracownika um ysłow ego, th ło

pa i  robotnika.
L istę m ów ców  wyczerpali dr. Ć w iikow  

ski I sen Jędrusik, który m ów ił o  m ałej efor 
m ie uposażeniowej.

Z kolei zjazd przyjął jednoglom ie rezolu­
cję odczytaną przez sekretarza Ostrowski

Uchwały zjazdu pracowniczego
Międcy innym i zebrani w rezolucji do­

magają się polepszenia doli praeowui- 
ków państwowych przez zrealizowanie 
przynajmniej t. zw. malej reformy’, za­
bierającej następujące punkty: 1) znisoie 
nie podatku specjalnego przy uposażę, 
niach do 5flł ałotych brutto, 2) przywrócę 
nie dodatków rodzinnych, 3) zwrot wfi* 
sów I opłat szkolnych i 4) rozszerzenie 
państw, pomocy lekarskiej.

Poza tym prac. państw., samoro. i iust 
ubezp. społ. podkreślają, że stosunki dro- 
żyżniane w Zagłębiu Dąbr. usprawiedli­
wiają w zupełności pr: yznanie specjalne ; 
go dodatku lokalnego (w wysokości sto- j 
sowanej na Górnym Śląsku) i uważają 
to za jeden ze środków do zrównoważe­
nia szczupłych budżetów pracowniczych

W ielką bolączką pracowników skarlm- 
wych i pocztowych jest zwyc aj zatrud­
niania ‘eh w czasie nadliczbowym do 15 
ąod;' więcej na dobę, który powstał
prze; >m narzucanych pracownikom 
planów pracy, powodujących rzekomo do 
hrowoluą prace w czasie nad’ic howym, 
co pozbawia pracownika prawu obrony.— 
Zebrani domagają się kategorycznie zmla 
ny istniejących warunków przede wszy­
stkim nrzez powiększenie etatów zwlas-- 
cza w działach rachunkowo - kasowych.

Pracownicy samorządów: miejskiego,
powiatowego i gminnego, domagają się 
jaknajrychlej realizacji naczelnego postu 
latu jakim jest uchwalemie prze Sejm  
K. P. kodeksu o służbie w samorządzie 
terytorialnym gwarantującego pracowni­
kom stałość stosunku służbowego, stabi­
lizację i jednolite normy uposażeń oraz 
należyte prawa emerytalne.

Do czasu ustawowego unormowania 
praw i obowiązków pracowniczych, pra­
cownicy samorządowi domngaja się: przy­
wrócenia awansów; b) automatycznego 
szczeb'owanła? c) dodatku komunalnego

Wiadomości bieżące
Foniedz.

6
M arzec

Dziś: Wiktora 
Jutro: Tomasza 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,01

Dyiury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następująco 

akteki:
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferblum, ul Nowopogoóskn 25
H. Kogowski, ul. Małachowskiego 13

Teatr mieiski w Sosnowcu
Dziś i jutro o godz. 19 dla Związku 

Przyjaźni sztuka J. Szaniawskiego ,D t.k w  
czyna z lasu’.

W środę dnia 8 bm. o godz. 20.30 Teatr 
Miejski odegra w Zawierciu w sali Do- 
mu Ludowego komedię W. Korzyńskiego

pt. „Lekkomyślua siostra*. Bilety wcześ­
niej do nabycia w księgarni „Wiedza*.

W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 2Ó.30 
Teatr Miejski odegra w O! ku.szu w sali 
kina ,.Orzcł' sztukę Jerzego Szai iawsk'5 
go pt. „Dziewczyna z lasu'. Bilety wcześ­
niej do nabycia w restauracji p. Bobrzec 
kiego.

W  piątek, dnia 10 bm. o godz. 20.30 
Teatr Miejski odegra w Strzem m szycam i 
w sali Hina ,.Paw’ sztukę J. Szaniawskie, 
go pt. „Dziewczyna z lasu’. Bilety weztś 
•aiej do nabycia w księgarni p. Bagiń­
skiej.

-  ZEBRANIE RODZINY KOLEJO­
W EJ. Rodziua kolejowa ko?o w Sosnow­
cu zawiadamia swych członków ze w dn 
32 bm. odbędzie się zwyczajne walne 
zgromadzenie koła w lokalu własnym  
przy ul. Piłsudskiego 9, w pierwszym ter 
minie o godz. 18 39 i w drugim terminie 
Lez względu na ilośó członków o godzi­
nie 11.80.

w pełnej wysokości 15 proc, ustalenia mi 
' tiimum piacy na 165 zł. miesięcznic; u bez 
pieczenia emerytalnego we własnym za­
kresie wszystkich stałych pracowników 
samorządowych, zarówno fi. yczuych jak 
i umysłowych; przeprowadzenia akcji 
oddłużeniowej pracowników samorządo­
wych; respektowanie przez władze nad­
zorcze uchwał podejmowanych p r e z  or. 
gany stanowiące Związków Samorządu, 
w jeh w sprawie poprawy bytu p-acow* 
uików samorządowych; respektowania 
l rzez władze samorządowe reprezeutaa. 
rów pracownic-ych w osobach przedsta­
wicieli i członków zarządów Związków 
Zawodowych Pracowniczych.

Zebrani uczestnicy zjazdu wyrażają po 
gląd, że cisla  parlamentarne i r/.ad ule 
doceniają wagi uzdrowienia panujących 
w pr em yśle i handlu prywatnym slosu ł 
ków i muszą przypomnieć najważniejsze 
z tego zakresu postulaty, wysuwane od 
dłuższego już czasu przez zwią kt zawodh 
we praeow-ników prywatnych najemnyck 
dotąd jednak ciągle nieuregulowane n*t* 
wowo: upowszechnianie układów :• Wo­
rowych pracy przez wydanie ustawy * 
rezjenistwie w Worowych zatargach pra 
cy; wprowadzenie rad zakładowych na 
wzór istniejących na G. Śląsku, które 
dają delegatom pracowników swobodę o- 
brony ich interesów zawodowych, ref or. 
ma podatku dochodowego dla pracowni­
ków obarczonych rodziną; pośrednictwa 
pracy zwłaszcza dla młod deży kończącej 
studia; przywrócenie samorządu w insty­
tucjach ubezpieczeń społecznych; skróce­
nie czasu handlu w soboty i dni przed, 
świątecnne.

Na zakończenie zjazdu uchwalono wy. 
>-Tac depeszę do premiera gen Sławoj- 
Składkowskiego, do s t r a j k u j ą c y c h  pra. 
cowików firmy „Vacum Oil Company’ w 
W arszawie oraz wyrażono uznanie staro­
ście grodzkiemu w Sosnowcu p. TT Wa- 
iewskiemu za unormowanie godzin han­
dlu w sklenaeh i zakładach hat dlowyck 
na terenie Sosnowca

Kurs księgowości
W SOSNOWCU.

Stowarzyszenie Kupców Polskich w So 
snowcu w porozumieniu z dyrekcją Giuma 
zjum Kupieckiego S K. P. otwiera w bi tfu 
-ym tygodniu na życzenie pracowników lian 
dlowych i kupieckich 3-miesięczny kurs księ 
nowości uproszczonej, amerykańskiej i bif.ia 
soznawstwa s uwzględnieniem przepisów' po 
datkowych.

Wykład** jdbywać się będą trzy razy ty 
godniowo od godz. 20 w lokalu Gimnazj im 
Kupieckiego Stow. Kupc. Polsk. w Sos now 
cu, Pogoń — Bracka 10.

Celem umożliwienia jak najszerszym wua 
stwom kupieckim zapoznania słę z ra^pna! 
nym prowadzeniem księgowości, opłata wf 
nosić będzie zaledwie 10 zł. miesięcznie. Po 
ukończeniu kursu wydane będą zaświad 
czenia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Gimna 
zjum Kupieckiego Stow. Kupc. Pol. w So mu 
wcu, Pogoń — Bracka 10, w godz. od 8 — 
16. Tamże udziela sie również bliższych 
informacyj.
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Wzruszający dramat z życia apaszów  paryskich

„SZ C Z U R ”
(Cierne Paryża)

W roli głównej Adolf Wolbrilck

Akcja, tempo, emocja, 
napjęctel

SWIflTflSERC

i ' jriL j.IT ^

Początek 1 seansu o g. 17.30 
w niedzielę o godz. 15.30.

HISTORIA SPORTOWA NA TEMAT 
NAZWISK

Napierała Nieeliciol, Drapała, Kwiczoł, 
Nalegała, Musioł — Noii — Wlazło.

l'ROUHAM  OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek. 6 m arca

6.30 P ieśń K ieuy ranne w alają zorzo 
0.65 U iinuastyka 6.50 M uzyku 7.00 Dz eu- 
m k  poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja 
dla szkół o.10 P rzerw a 11.00 A udycja 
dla szkół 11.15 P ły ty  11.57 Fygual czasu 
i hejnał z A rakow a 12.03 A udycja  po 
Judmowa 13.00 A udycja  d la  kupców i rze 
m iodników  18.30 A udycja  d la  gim nazjów
15.00 A udycja dla młodzieży 15 30 M uzyka 
obiadowa 18.00 D ziennik popołudniow y 
16.68 Wiadomości gospodarcze 16.20 R roni 
ka naukow a 16.35 K oncert solistów 17.1»
18.00 A udycja d la  wsi 18.30 M uzyka lekka 
Felieton 17.25 K oncert 17.50 P o g ad an ia  
18.45 D ialog 19.00 A udycja  żołnierska 
19.30 K oncert rozryw kow y 20.35 Audycje 
inform acyjno 21.00 K oncert kam era  ny 
21.85 Nowości poetyckie 2155 Dzieje sym 
fonii 22.55 Przegląd  p rasy  23.60 O s ta t n ie  
wiadom ości dziennika wieczornego Kemu 
n ik a t m eteorologiczny 23.05 W iadom ość 
z Polski w jeżyku francuskim .

KATOWICE
5.80 Dzień dolny — wesoły m ontaż 

płytow y 6.30 P ro g ram  ua dziś 11.13 P ły ty
14.00 M uzyka obiadowa 14.50 W i a d o m o 'e i  
bieżące i giełda 1S.2G Za m iedzą — au d y ­
cja  słowno - m uzyczna 18,25 W tadonr 
sportow e 21.55 K om unikat bieżący 22 00 
K oncert ork. sym fonicznej z K rakow a. 
£3.05 Zakończenia program u.

—------ oOt — .

Aresztowanie ^ udc* i  Polski
PR ZEZ W ŁADZE SO W IE C K IE

W ielkie wrażenie wśród kupców t im 
porterów  w Polsce w yw ołało ostatnio

Szanujcie biel znę, prasujcie elektrycznością. |  
Cena żelazka wraz

z premią wynosi Ł A  I /  mm
na 10 rat miesięcznych w oKresie propagan­
dy od 1. 3. do 31. 3. br.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

KINO „ZAGŁĘBIE i«

DZIŚ Dwie wielkie gwiazdy DZIŚ! ,1j E r r o l  Flynn,  B e t t e  D a v i s
we wspaniałym filmie

W A L K A
0 SZCZĘŚCIE

w/g frap Jącej powieści Myrona Jrin igą

Początek o godz. 17 PO w niedziele 1530

wiadomość, że sp raw a tajem niczego zagi 
o fącia-kupca z W arszaw y K ostrzyiiskic- 
go,, k tó ry  przed rokiem  w yjechał w ce u 
nabycia tran sp o rtu  fu te r do Moskwy, 
w y jaśn iła  się.

Okazało się, że K ostrzyński od roku 
przebyw a w wiezieniu ua Łubiance, 
oskarżony o współudział w w ielkich na 
duiyeiach w jednym  z państw ow ych 
przedsiębiorstw  sowieckich w „Snjus/,. 
Duszninie” popełnionych przez dyrekto

ra  przedsiębiorstw a P uszkarew a i wieedy 
rek to ra  W itliuga.

K ostryński rzekomo w spółdziałał w 
• adużyciach um ożliw iając aferzystom  
tałszow anie rachunków.

R odzina K ostrzyńskiego pow ierzyła 
jego obronę men. Leonowi Borensouowi. 
jednak władze sowieckie nie ndzilby  
adwokatowi pozwolnia na przyjazd la 
Rosji.
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— Mylisz się, mój panie; z brodu a 
jaką popełniłeś, jest jedną z tych, któ 
re społeczeństwo łatwo wybacza.

— Dlaczego?
— Ponieważ nie miała widocznej 

przyczyny. Gdybyś byś chciał zaoior 
dować człowieka w zamiarze zabrania 

lnu pieniędzy, żony, albo nazwiska, hył 
byś nędznikiem; gdybyś był usiłował 
zabić £>-o przez zemstę, albo nienawiś ' 
byłbyś strasznym zbrodniarzem. Ale 
chciałeś go zabić, żeby zabić; jesteś mo 
nomanem, człowiekiem w obłędzie, dla 
którego nauka posiada tysiąc n ie ć1', 
tych argumentów czyniących go nader 
zajmuiącym. Jes t to tegoczesnv wyna­
lazek. który zawdzięczam młodym są- 
downikom, i który spodziewam tsm, 
przyniesie owoce na moją korzyść. — 
Wreszcie w pośród zamętu, jaki pum 
szył Francję, twoja sprawa przeszła 
z u i r ^ ’o nlepostrzeżenie.Większa część 
ludzi, którzy cię znają, nie słyszeli o 
uiei wcale, i zmieniwszy stosunki świ:.«,

towe, będziesz człowiekiem zupełnie no 
wym dla tych, do których wejdzi >3..

—„W jakiejże jestem odległości od 
Paryża.

— O czterdzieści mil.
— Co to za okolica?
— Gmina Vitre.
— Jakim  sposobem będę mógł przy 

być do stolicy bez pieniędzy?
— To do mnie nie należy.
— Ale czy jest sposób wystarania 

się o nie?
— Są trzy: pożyczyć, ukraść, albo 

zarobić, wybierzesz, który zechcesz. — 
Co do mnie dotrzymałem przerzecze 
nia, bądź zdrów.

A kiedy przybyli do miejsca, w któ 
rym droga rozdzielała się na kilka śck: 
żynek. Szatan zniknął i Luizzi znalazł 
sic w bliskości gromadki ludzi, którzy 
ominąć go mieli.

— Kto tu? zawołał głos silny.
— Niegtety odpowiedział Luizzi, je 

stem nieszczęśliwym podróżnikiem, za 
trzymała mnie banda rozbójników, za 
brali mi pieniądze i papiery, zacią­

gnąwszy mnie do lasu i zbłądziłem, szu 
kając trak tu  z Laval do Vitre.

Zaledwie Luizzi wymówił te w yra­
zy, a chłopiec dwunastoletni, który krę 
cii się około niego, bacznie mu sij 
przypatrując, zawołał głosem cokol­
wiek pogardliwym:

— Dziadku! to jakiś pan.
— Przypatrz mu się dobrze Macic 

ju, odpowiedział starzec.
Natychmiast po tych słowach, ja ­

kaś kobieta rzekła łagodnie:
— f ;ego żądasz zacny człowieku?
— Schronienia na dzisiejszą noc, 

jeżeli to wam nie uczyni kłopotu.
— Żadnego, panie, odpowiedział sta 

rzec; dzisiaj nie śpimy wcale; a jedna 
osoba mnie lub więcej przy kominie 
toć przecie ognia nie zabraknie; potrze 
bujesz zapewne rozgrzać się.

— Dziadku Brunonie, rzekł chłopiec 
jesteśmy niedaleko od domu, pobiega 
naprzód i powiem, że to my idziemy z 
siostrą Anielą i jakimś panem. Teraz 
już traficie, tylko idźcie prosto.

— Dobrze, odpowiedział starzec, 
wchodząc na ścieżkę, na którą chłopiec 
wpriwadził, pospieszajmy.

Luizzi dziwił się, że niewidomy 
tak. łatwo uwierzył opowiedzianej 
przez niego historii, ale zdziwił s;ę 
bardziej jeszcze, kiedy ten wvpyt.vwał 
go, mówiąc o jego zmyślonej przvgo 
dzie jak o rzeczy najnaturalniejszej.

— Czy wielu było tych co pana na 
Dadli?

— Ze dwunastu, odparł Luizzi któ­
rego próżność kazała mu nie żało wać 
sobie liczby zwycięzców.

— A czy nie widziałeś pan pomię­
dzy nimi człowieka wysokiego, chude­
go, z kozią skórą na plecach z czerwij 
ruj czapką na kapeluszu?

— W istocie, odpowiedział Luizzi, 
zdaje mi się, że spostrzegłem człowie 
ka bardzo wysokego, prawie tak u ora 
nego, jak mówicie.

— Byłem tego pewny, rzekł niewi­
domy; to szajka Bertranda. Oh! gdy­
bym był nie oślepł, łotr ten nie pow.ą 
żyłby się włóczyć w okolicy. Wie n , 
że dobrze strzelam, albo raczej daw­
niej strzelałem.

.— Ależ, odezwała się siostra Aulo 
la, która postępowała obok starca, on 
był dawniej waszym przyjacielem.

— T ak1 tak! za czasów rzeczy postu 
litej, wołaliśmy razem: Niech żyju, 
król! wierzę bardzo, że gdybym go był’ 
nic podniósł na pół umarłego w stopie 
lą Croix Bataille, byłby dawno pogrzo 
hiony ze świętymi kapłanami, którzy 
pogim li w tym dnju pamiętnym. Al i o 
tamtych czasach prowadziliśmy wojuę 
uczciwą; nie napadaliśmy na odos m 
nione domy, ażeby ie rabować i opiiać 
się winem; nie zatrzymywaliśmy mo 
drożnych po drogach ażeby ich °be 
drzeć i okraść; bo oni zapewne zabrali 
ci panie wszystko?

d. c. n.
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